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Ks. ArcybisKttp
Floryan t̂abtewsKi.

Prymas Polski.

Zasnął w Panu w kilka dni potem. gdv 
Reputacja włościańska przyszła dziękować Mn 
za obronę dzieci polskich przed butą krzyża­
cką. W yczerpał do ostateczności wszystkie 
środki łagodzenia przciwieństw, zanim wyrzekł 
ostatnie słowo „Okólnika11, nakazanego wzglę­
dami Kościoła i religii A jeżeli mu podsu­
wano „winę za strejk szkolny, od którego nie 
mógł żadną miarą ochronić społeczeństwa i 
państwa, to każdy przyznać musi, źe już na 
wiecu toruńskim stał mimo całej dyplomacji 
na stanowisku skrajnej walki o prawa języka 
polskiego w nauce religii, bo już wyrzekł te 
słow a :

„Przywrócenie języka ojczystego — więc 
polskiego dla polskich dzieci, uważamy za naj­
większą potrzebę i ze względów socyalnych , 
•zaprowadzenie tej nauki jako konieczność cza­
su. I dla tege |zwracam się z ufnością do 
rządu o zbadanie tej kwestji, która się sta ł8- 
polityczną, a powinna być tylko pedagogiczną. 
Rządjgpotrzeby nasze, które w dobrze zrozu­
mianym interesie, są i jego potrzebami, mam 
nadzieję, że uzna i nabędzie przekonania, że 
znajomość języka polskiego, że wychowanie 
na podstawie języka ojczystego, że dobre re­
ligijne wychowaniejest jedynie skuteczne zapo- 
m ocą języka ojczystego. Przywrócenie języka 
polskiego nie będzie niebezpieczeństwem dla 
państwa, ale nową jego siłą, której ufać może 
na wschodnich kresach, bo utwierdzi te pod­
stawy, na których trony i państwa spoczy­
wają.
r^t^W  skutek katowania dzieci polskich wy­
dał znany »Okólnik.« I wydawszy ten »pro- 
test«, odszedł do »Pana«, by przed jego tro­
nem uskarżyć się na krzywdy polskich dzieci..

A... Bóg jest potężny.™

Ks. Florjan Stabiewski urodził się dnia 16 
października 1841 r., uczęszczał de gimnazjum 
w  Trzemesznie, następnie poczuwszy w sobie 
powołanie do stanu kapłańskiego wstąpił do 
seminar. duchownego w Poznaniu. Stamtąd 
udał się do Monaehium, gdzie u koiczy ł teolo­
gię i uzyskał doktorat teoligii św. W  r. I86€ 
mianowany został katechetą w Śremie. Gdy 
po zwycięskiej wojnie francusko—niemieckie 
i utworzeniu cesarstwa niemieckiego Bism&rk 
rozpoczął awą politykę antipolską i gerrramza 
cyjną, ks. Stabiewski został usunięty ze Śremu, 
gdyt pomimo nakazu władz nie chciał udzielać 

nom polskim nauki religii po memieoke

$ przenięśióhy został do później tak sławnej 
p rześn i ną. stanowisko proboszcza, 
ii Od roku 1876 posłował -aż-do postąpienia 

i .ąrcybiskupstwo gnieźnieńskie. . Śławuy, ja­
ko irtówCa uzyskał też przyjaźń i uznanie .ka­
tolickiego centrum. Hyli m u ,,zawsze'prawdzi­
wymi przyjacióhńi WLndthorst, Roeren, Bacfie rh 
i inni.

W roku 1891, .w listopa Izie, zos ił'miano­
wany po śmierci ś. p. ks. Dińdera, Ni.omca, 
następcy śp. ks. kard. Ledóchowskiego, arcy­
biskupem goieznień.sko-pozuańskim. 1 -odtąd 
rozpoczął się prawdziwie cierniowy żywot ks. 
Stablewskiego.

Powołanie ks. Stablewskiego na stolicę ar­
cybiskupią bastapiło,, tw c.z»aie. tak zwanego 
„kursu Capri\bego“  kiedy to polityka pruska 
zdawała się wchodzić na, tory sprawiedliwości. 
Ale prasa niemiecka przyjęła tę nominację-a- 
Lakami, a nawet katolicy niemieccy przyjęli 
ją nieżyczliwie i ks. Stabiewski potrzebował 
ogromnych wysiłków, aby zdobyć sobie uzna­
nie dla swej bezstronności i taktu.

Zmarł w chwili na j krytyczniej szej, ale 
wzniósłej w chwili strejku szkolnego,opłakiwany 
przez wszystkich a tylko ku pociesze nieprzy 
jaciół kościoła i narodowości naszej.

 oooooooo----------

Stało 5i? nam oiojzczeScii. ?rzy przeno­
szenia gotowe) formy na maszyny, wsKntett 
wypadfa, tz?H  s K ł i t i  została rozsypaną. 

WsfrteK tego, znaszeoi jastejmy wyda? 
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Politycy w rozjudich.
Budapeszt 25 listopada 

(M n ) Politycy austryaccy dają bieżącej 
jesieni występy gościnne w stolicy Wigier.

Tak chce ustawa z 18M7 r. o załatwiania 
spiaw wspólnych. Baz zjeżdżają delegaci wę­
gierscy do Wiednia. Obradują wówczas w salo­
nie raczej, niż w sali pałacu ministra węgiers­
kiego u boku króla na ulicy Bankowej. Następ­
nego roku jadą znowu delegaci Rady państwa do 
Budapesztu. Tutaj obradowali zrazu w sali ho­
telowej; od lat dziesiątka mają pałac własny na 
ul. Akademickiej, o kilka staj od gmachu sejmo­
wego węgierskiego.

Delegaci Polacy wyjechali z Wiednia w sobo­
tę o godzinie 3 popołudniu pociągiem pospiesz­
nym, który znakomicie leci, ponieważ już o godzi­
nie siódmej wieczorem staje w Budapesz - 
cie. Zjazd po hotelach pierwszorzędnych! tego 
dnia był olbrzymi. Trzeba pamiętać, iż prócz 
sześćdziesięciu delegatów przybyli ministrowie 
wspólni z sztabem licznych referentów, poczy­
nając od szefów sekcyjnych, a kończąc aa sekre 
tarzach Dalej razem z delegatami wyruszyła 
spora garść dziennikarzy wiedeńskich i kores­
pondentów gazet zagranicznych. Polityka zagra­
niczna Austro-Węgier interesuje publicystów 

angielskich, berlińskich, paryskich bardziej 
niż spory wewnętrzne. Przybyła także część u- 
rzędnikow kancelarji Izby poselskiej oraz Izby 
Panów, dalej służba parlamentarna, boć w gma 
obu delegacyjnym, używanym raz na dwa lata, 
prócz portjera i zarządcy nikt nie mieszka.

Wieczorem w sobotę delegaci polscy zebrali 
się na krótką naradę w hotelu Hungaria, gdzie 
pneezkali prawie wszyscy-

Bankiem w niedzielę jakby na powitanie 
gości miasto wyglądało prześlicznie Słonce zle­
wało strumieniami blaski złote na przeciwległą 
Dudę. Niebo błękitne jak w Polsce latem

Po Dunaju uwijają się liczne parowce. Nad 
lalami rzeki - olbrzyma bujały mewy szukające 
żeru. Zebra stalowe monumentalnych mostów 
łańcuchowych rysowały się imponująco w czys— 
tern, przezroczystem —- po opadnięciu mgły po­
rannej powietrzu.....

Już o wpół do dziesiątej było gwarno w pa­
łacu delegacyjnym na ulicy Akademickiej. Spra 
wozdawca parlamentarny ma wrażenie, jak gdy­
by naraz nagle znalazł się w Wiedniu. Gdzie 
spojrzy, twarze znajome.

Wspinamy się po schodach, — wąskich, stro 
mych niewygodnych —  na galerye. Umieszczo­
no je bardzo wysoko, niemal u stropu sali, mie­
rzącej dobrze trzy piętra. Sala niewielka, prawie 
kwadratowa, bieluteńka skutkiem czego orły au- 
stryackie, herby krajów koronnych i obraz ale­
goryczny na suficie odbijają 6ię jeszcze skutecz­

niej. Parlament w miniaturze- Ławki dla sześć­
dziesięciu delegatów, podzielone w trzy grupy. 
Polacy siedzą na prawicy z Czechami, Niemcy 
na lewicy, członkowie Izby Panów przeważnie 
w środku. Na wyższym stopniu estrady fotel pre­
zesa, po prawej ręce fotel wiceprezesa, po lewej 
dwa fotele dla sekretarzy z wyboru. Poniżej dzie­
sięć foteli dla ministrów' wspólnych i naczelnych 
szefów sekcyjnych. Wzdłuż obu ścian podłuż­
nych, oddzielone balustradą metalową od sali, sto 
ją fotele referentów mmisterjalnycb.

Pgólną uwagę zwraca bar. Aerenthal. Wzros 
tem .górowałby nad wszystkimi, gdyby nie to, że 

jsię trzyma pochyło. Twarz inteligentna, lecz 
schorowana. Zwłaszcza oczy, mrugające nerwo­
wo, w zaczerwienionych powiekach nadają ca­

łemu obliczu wyraz ogólnego niedomagania. 
Inni ministrowie starzy znajomi, nie wyłączając 
generała Szoenaieha.

Przedmiotem obrad — jak już pouczyły 
depesze -— były sprawy czysto formalne.

Posiedzenie dobiegło końca koło wpół do 
dwunastej. Delegaci mieli zaledwie dwie godziny 
by się posilić i przebrać ponieważ na godzinę 
drugą, musieli się stawić u monarchy w zamku 
Budzińskim

Koło godziny wpół do drugiej kareta za ka­
retą cheć nie brakowało i powozów otwartych 
mknęła niby strzała starym mostem łańcucho­
wym ku Budzie, W  każdej siedział jeden albo i 
dwóch delegatów Austryackich: w mudurach 
wojskowych, tajnych radców i ezambelańskich, 
w frakach, księża- delegaci w fioletach prałaś 
kich. Konie zwalniają biegu. Trzeba się piąć pod 
górę koło krużganków i baszt, tworzących częśś 
architektoniczną pomnika Św. Stefana- Potem 
znowu konie lecą jak szalone, wpadają na plac 
Św. Jerzego i mijając odwaeh, stają na dzie­
dzińcu zamkowym.

Przyjęcie u cesarza nie trysło i trzeeh kwa­
dransów. Już po wpół do trzeciej delegaci ukazu­
ją się z powrotem na schodach pftrądńychr, kare­
ta podjeżdża za karetą i wnet —  tym razem w 
pełnym galopie — mkną pojazdy z góry na dół 
ku Pesztowi na prawym brzegu Dunaju-...

 *00000000 -

W prcytnj sprawie.
Otrzymujemy następujące uwagi:

Są sprawy, które budzą taki wstręt i ohydę, 
że najlepiej by było zupełnie o nich zamilczeć i 
do takich spraw należy bezwątpienia takszeroko 
omawiana obecnie w prasie afera Brzozowskie­
go. I gdyby też istotnie dotyczyła ona jedynie da 
nej jednostki i jej czynów, uważałbym za rzecz 
niewłaściwą a nawet nieuczciwą babrać się pu­
blicznie w eudaem sumieniu. Niestety —  sprawa 
ta ma znaczenie ogólniejsze opublikowanie doku 
mentów o defraudacji i deuuncyaoyach p. Brzo­
zowskiego zrodziło nową kwestję społeczną, któ­
rą niepodobna już pominąć milczeniem, odkryło 
bowiem przed nami potworną wprost nędzę mo­
ralną jednostek i całych grup ludzi, którzy wła 
śnie mieli zaprowadzić „nowy ład“ w społeczeń­
stwie. Nie będę tutaj zajmował się oceną po­
stępków p. Brzozowskiego. —  sprawa bowiem 
jest aż zbyt jasną: opublikowane dokumenty 
świadczą niezbicie, że p. Brzozowski dopuścił się 
defraudacji grosza publicz., a wobec rosyjskich 
władz żandarmskich, wystąpił jako bezwzględny 
deHuncyant!! Jego własnoręcznie pisane zezna­
nia to nie przypadkowe ..wsypanie" człowieka 
słabej woli i charakteru, lecz świadoma denun- 
eyacya ułożona z dziwni] satysakcyą wyjaśnia­
jąca najdrobniej szczegóły tajnej organizacji, 
jakby relacya płatnego szpiega - prowokatora.

Autentyczności ogłoszonych dokumentów p. 
Brzozowski nie zaprzeczył, zdawało się 
więc, że wobec tego aktu dwóch zdań być 
nie może; p. Brzozowskiemu można prywat­
nie darować jego winy, można, a nawet trzeba 
zamilczeć o dawnych postępkach i nie wywłó- 
czyć ich na forum publiczne, lecz przedewszy- 
stkiem i on powinien ustąpić z areny publicznej! 
Zdawało się więc, że wobec ujawnionych faktów 
p. Brzozowski jako człowiek publiczny jest już 
niemożliwy! Tymczasem stała się rzecz nieocze­
kiwana: lwowska młodzież socjalistyczna, nie- 
tylko wystąpiła w obronie Brzozowskiego jako 
prywatnego człowieka, ale nawet wyraziła 
mu „cześć i uznanie" jako wybitnemu pionierowi 
idei socjalistycznej 1 dała mu votum zaufania 
do dalszej pracy publicznej!

Jest to fakt tak znamienny i tak potitssający, 
że poniekąd trzeba się cieszyć, że przykrą mma 
przez się sprawa Brzozowskiego musiała ślepym 
otworzyć oczy i zerwała maskę z obłudników.

Więc ci, co z taką bezwzględnością kareili 
korupcję społeceństwa co mianem zdrajeśw pięt­
nowali ludzi 1 całe stronnictwa w Król. Pol, za 
to jedynie, że nie chciały stanąć pod sztandarem 
rewolucji soctelistycznej, ci teraz apoteozo^ 
denuneyanta i nie tylko przebaczają mu jego wr 
ny ale wyrażają cześć ..działaclowi idei" i pra­
gną nadal z nim pracować nad , -odrodzeniem 
przyszłości f“

Kogo zaciekłość partyjna go zaślepiła zupeł­
nie, ten musi z faktu tego wyprowadzić koniecaa 
konsekwencje! Musi zrozumieć, jaka olbrzymia 
przepaść dzieli socjalistyczną teorję od socjali­
stycznej praktyki, musi odczuć, fo sędziami i 
wodzami społeczeństwa nie mogą być ci, co sza­
fując hojnie oskarżeniami najmniej uzasadnio- 
nemi, tolerują i apoteozują niewątpliwych de­
fraudantów i desnuaeyantów i ich uważają ca 
swych kierowników! ,

Dzięki sprawie Brzozowskiego poznaliśmy 
właściwą fizjonomje łudzi, którzy przywiaśaeza- 
ją s«bie redę obrońców ludu i uważają siebie za 
pionierów *dei i wolności.

. — pooocooe-   ^

należy się pierwszeństwo przed innymi podobnymi przetworami do nas 1 Pros i in­
nych krajów sprowadzanymi, albowiem jak to analizy wykazują zawie  ̂ składniki 
korzystniejsze do odżywiania dzieci jak przetwory zagraniczne. — Jest *jjubu 1-• 

jowegol Kie jest droższa i Do nabycia w aptekach. Drzepu użycia do każdej puszki dołączony.
KACZCE GURGULA
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Poezje. Kraków skład głów ny w księgarni G. 
Gebethnera i Spółki, 1907.

(z. s.) Nowy tomik utworów lirycznych 
Edwarda Leszczyńskiego, zajmuje czytelnika 
przedewszystkiein tonem szczerości, tętnią­
cej w każdym niemal ich wierszu. Myśl po­
ety wiruje w prawdzie w tychże samych sfe­
rach smutku, Zwątpień, pesymizmir, extaz mis­
tycznych t erotycznych h a.ucynatyi w których 
myśl innych poetów dzisiejszych krąży rów­
nież nieustannie, lecz, gdy u wi lu jest to tyl­
ko chłodna i modna maniera, u niego cały 
świ it marzeń i wrażeń, odbijącyeb się w je ­
go poezyach jest pojęty szczerze. Gzytelnik od­
gaduje z łatwością, że skrystalizował się on 
naprzód w sercu, pod wpływem rzeczywiste­
go bólu i tęsknoty, a następnie dopiero, prze­
tworzony na dzieło sztuki, rozpostarł się na 
papierze w formie artystyt znej. A propos tej 
formy (wogólnośei bardzo ładnej) dodać nale­
ży, że nadaje < na nawet starym harmoniom 
rytnitzne świeże i piękne brzmienia. Stwier- 
dzić to można widocznie na balladach, które za­
czynają się zwykle tak, jakby je natchnął Rei j 
lie, szybko jednak przemieniają się w swym 
dalszym roz-< ju  i dżw ęcząnutą indywidualną. ( 

s.) „Polskiego Muzeum'- zeszyt siódmy 
mieści w sobie: ilustrowany artykuł Juliana 
l'agaczewskiego.,0 miniaturach;,oraz pięć tablic 
z których pierwsza przedstawił dwie mini.tu­
ry z XVIII w n k u ; druga „Szczerbiec4- (miecz 
koronacyjny królu - polskich) „Chrystusa na 
osiołku" rzeźbę drewnianą z XV stulecia ; 
czwarte Ar1 ura Grottgera ołówkowy, należą­
cy, do zbiorów Muzeum Narodowego i piąta 
portret Kopernika, drzeworyt z XVI wieku.

(z. s.) .Poradnik językowy" miesiąc 
listopad zawiera pjczątek rozprawy R. Za- 

wiliński p. t. Gwary i prowincyonalizmy w 
stosunku do języka literackiego; zapytania i 
odpowiedzi; roztrząsania przez A. Drogoszew- 
skiego, X. J. Ghai szewskiego jakoteż; i in­

nych nowotwoiów przez X. Kanieckiego; spo­
strzeżenia i rozmaitości przez X. J. Charsze- 
ws kiego.

(z. s.) Wielkiej encyklopedji powszechnej 
Ilustrowanej" sery i pierwszej wyszły zeszyty 
316a i 317 b. Prawi* całe są poświęcone ro­
dzinie Krasińskich. Z natury rzeczy, naiobszer- 
niej epracowany jest artykuł o Zygmuncie 
Krasińskim, w którym jego autor, Stanisław 
Kizerniński, omawia żywot twórcy w „N i'bos­
kiej Komedyi", oce.uiając przytem bardzo in­
dywidualnie działalność i dzieła wielkiego po­
ety.

-------- oooooooooo--------

Kronika.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 

Kalendarzyk kościelny. We środę dn- 28 bin. 
Mansweta i Grzegorza III. papieża; we czwartek 
dn. 29 hm. Saturnina męczennika i Ilhiminaty 
panny; w piątek dn. 30 bm. Andrzeja Apostoła i 
Justyny panny męczeimiczki.

Kalendarzyk astronomiczny We środę dnia 
28 bm. wschód słońca o godzinie 7 minut 14 za­
chód o godzinie 3 minut 42 długość dnia godzin 
8 minut 28.

— Uroczyste nabożeństwo pamiątkowe za 
staraniem wydziału przytuliska uczestników 
powstania z r. 1863-4. odbędzie się, w koście­
le OO. Dominikanów we czwartek dnia 29 bm 
o goriż 10 rano.

Na pogrreb śp. arcybiskupa Stablewskiego 
ujeżdżają i kapituły krakowskiej ks. biskup 

Anatol Niwak i ks p -ał dr. Władysław 
Chotkowski.

Posiedzenie nadzwyczajne Rady miasta od­
będzie się we czwartek dnia 29 bm. o godzinie 5 
po południu.

— Wieezór pat jotyczny w krakowskim 
Sokole zgromadził wczoraj bardzo lic ną pu­
bliczność. W ieczór rozpoczęło przemówienie 
radcy Augusta-Sokołow-kiego. Prelegent, zna­
komity znawca epok-i powstania listopadowego, 
przedstawił w treściwym wywodzie szczegóły 
te i walki o niepodległość, broniąc jej przed 
niepewnemi legendami o zdradzie Następnie 
popisywali się śpiewem panna Nowak, p. A- 
dain Lub iński z werwą i przejęciem odh/kla­
mo wal Piasta Wyspiańskiego. Chór soki di pod 
kierunkiem druha Issakowicza poprawnie od­
śpiewał szereg pieśni patrjotycznycti, za co 
go darzono hucznymi oklaskami." Punktem- 
kulminacyjnym wieczoru był kwartet smycz­
kowy: pp. Giebułtowską (1 skrzypce) dyr. Gór­
ski (wiolonczela), Kruduwski (2 skrzypce), Te, 
sarek (altówka) Wystarczy podać te nazwiska 
aby wyrobić sobie zdanie o nim. Jesito bez­
sprzecznie najlepszy kwartet w naszern mie­
ście i wdzięczność niu się należy za to, że po­
minął zresztą niesłuszne up zedzenia i okra­
sił swym udziałem wieczór patriotyczny. — 
Akompaniament prowadził umiejętnie prof. 
Al. Świerzyński.

Posiedzenie grona konserwatorów Ga- 
licj zachodniej odbyło się w dniu 20 listopada 
1906 pod przewodnictwem kor. Lepszego.

Sekretarz przedstawił stan wydatków w r. 
19)6. zamykający się niedoborem przeszto 700 
kor. i zawiadomił, że grono wypłaciło gminie 
m. Krakowa 2000 kor. na restaurację murów 
miejskich. Grono uchwaliło zwrócić się do p.
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8). (ciąg dalszy.
Przyniesionego przez dozorcę posiłku. Jan 

prawie nie tknął i gdy tylko zmierzch zapadł, za­
czął układać się do spoczynku, porządkując jak 
się dało wstrętne posłanie. W  nocy zalegało wię­
zienie cisza jeszcze zupełniejsza niżeli w dzień 
Ustał wszelki ruch w cytadeli i tylko miarowy 
krok żołnierza wartującego na korytarzu dawał 
znak, że życie nie zamarło zupełnie w obrębie 
więzienia. Jan leżał i czekając na sposobną porę 
dla nowej próby porozumienia się z sąsiadem, 
zaczął znowu rozmyślać. Tym razem probbwał 
odtworzyć wszystko to co mógł zdziałać ojciec 
narzeczonej. Zawadzcy niewątpliwie zaniepo­

koili się długą jego niebytnością, a gdy spraw­
dzili, że od owej nocy nie powracał do domu, do­
myślili się prawdy. Ojciec i córka obiegli już 
wszystkie biura, aby się dowiedzieć, gdzie go u- 
więziono. Z wielką przykrością wyobrażał sobie 
Jan te przykre wizyty, przy których Helena 
była narażona na różne brutalne dowcipy i do­
cinki nieokrzesanych urzędników policyjnych i 
żandarmskieb — A  przytem, czy dowiedzą się 
prawdy?.-. Czy polieya zechce wskazać miejsce 
jego pobytu?.. I cóż może zrobić dwoje ludzi 
niezamożnycvh —  tam gdzie trzeba na każdym 
kroku przekupstwem torować sobie drogę, mimo 
to, Zawadzki musi być wezwany do śledztwa i 
wyjaśni wszystko... Przecież mu uwierzą... 
Wszakże przeciwko niemu niema żadnych po­
szlak oprócz tendencyjnego raportu polieyanta, 
który dla mnie w nadziei, że zyska zato pochwa­

ły i nagrody.., Tu znów powstała w nim wątpli­
wość co do owych wystrzelonych naboi. Gdy 
Zawadzki oddawał mu rewolwer nie oglądał go 
wcale i nie sprawdzał wiele naboi pozostało w 
magazynie. Byłby to straszny zbieg okolicznoś­
ci, gdyby rzeczywiście dwa naboje były wystrze­
lone.... Dlaczego jednak tak ma być koniecznie., 
może to tylko wymysł polieyanta, może umyśl­
nie wyjęto dwie naboje...

W  szystkie te myśli przelatywały błyskawicz­
nie przez mózg, przynosząc kolejno to ulgę to 
nowe udręczenie. Wreszcie uznał, że nadszedł 
moment rozmowy. Przysunąwszy się zatem zu­
pełnie do ściany, zaczął ostrożnie pukać zgiętym 
palcem, poczem nadsłuchiwał z wytężoną uwagą 
czy nie otrzyma odpowiedzi. Jakoż po kilku mi­
nutach usłyszał słaby odgłos pukania z przeciw­
nej strony- To go cokolwiek uspokoiło. Wpraw­
dzie nie rozumiał tego co mu sąsiad wypukiwał 
ale ta niezrozumiała rozmowa zmniejszała gnę­
biące uczucie samotności. Dalszego pukania jed­
nak zaniechał Nieznajomy sąsiad zamilkł rów­
nież. Sam zaczął zasypiać. Zmęczenie, cisza długa 

bezsenność poprzedniej nocy wywarły pwój 
wpływ zbawienny, obrazy, które snuł w myśli 
stawały się coraz mglistszemi, rozleciały się zu­
pełnie, — ogarnęła go jakaś przyjemna bezwład­
ność i wreszcie zasnął mocnym, pokrzepiającym 
snem młodości....

VI. J
Przebudzenie nazajutrz było bardzo przy­

kre. Skoro tylko otworzył oczy, przypomniał 
sobie gdzie jest i wczorajsze przygnębienie 
w całej pełni. Ocuciła go cokolwiek wizyta

Prezydenta miasta z prośbą o informację, jaki 
obrót weźmie, sprawa budynków kościelnych 
przy kościele św. Idziego,.

Na pisuiii gminy Kluczkowic, przesłane 
przez Wydział krajowy — upraszającą o zmia­
nę decyzyi w sprawie kościoła pddominikań- 
skiego w Oświęcimiu, uchwaliło Grono wyja­
śnić, że decyzja ta zapadła po dokładnem 
zbadaniu sprawy przez wszystkie powołane 
czynniki i zrmai i i uledz nie może.

Kor. Kutizeb-i zawiadomił, że gminy No­
wy W iśnicz i Tuszów złożyły swoje archiwalia 
w Archiwum kraiuwem i podniósł energiczną 
działalność Wydziału krajowego w tym kie­
runku. Dalej zdał sprawę z inwentaryzacji ar­
chiwum kościoła N.P. Marji w Krakowie, pro­
wadzonej pod jego kierunkiem przez Dra Ed­
munda Długopolskiego w czasie letnim, na 
którą fundusze łoży ks. Archiprez. Krzemiński

Kor. Kutrzeba zawiadomił, że druk Teki 
archiwalnej w najbliższym czasie rozpocznie 
od ('głoszenia katalogu archiwum krajowego.

Kor. Krzyżanowski zdał sprawę z inwen­
taryzacji archiwum klasztoru Bożego Ciała w 
Krakowie, prowadź nej przez p. Kazimierza 
Kaczmarczyka; zinwentaryzowano 176 dyplo­
mów z ! at 1289 — 1833 a nadto 310 rękopi­
sów z XV — XIX w.

Kor. Muczkowski postaw ił wniosek, aby 
Grono Konserwatorów wzięło udział w ogło­
szeniu konkursu na fasadę domu przy koście­
le N.P. Marji w Krakowie wraz z Tow. miłoś­
ników lihtorji i zabytków Krakowa, Tow. u- 
piększenia miasta i Tow. opieki nad zabytkami 
i przyczyniło się do lego subwencją 150 kor. 
Uchwalono.

— Z Towarzystwa muzycznego. W ponie­
działek dnia 3 grudnia odbędzie się koncert 
ze współudziałem prof. Lalewicza Zygmunta, 
p. Zaremby, kompozytora z Petersburga, or­
kiestry i.chóru  Towarzystwa. Bilety po cenie 
4. 3, 2 i 1 kor za krzesło sprzedaje kancela- 
rja Towarzystwa.

— Pojedynki w Polsce. Pod tym tytułem 
wygłosi doc. dr. Stanisław Kutrzeba odczyt w 
auli Collegium Novum Wb czwar.ek 29 b. m. 
o g. 6 wieczorem. Dochód przeznaczony na 
„Kolo panien opiekujących się biednemu dz’eć- 
mi“ .

Sprawa dra Kretkowskiegc skończyła się 
nareszcie uwolnieniem go z pod kurateli. W  swo­
im czasie wystąpiliśmy energicznie w jego 
obronie i pochlebiamy sobie, żeśmy się przyczy­
nili do wydobycia dra Kretkowskiego z domu o- 

błąkanych, gdzie go bezprawnie zamknięto. 
Przed dwoma laty wypuszczono dra Kr z za­
kładu dra Żuławskiego, — ale jednocześnie odda­

no zorcy, który rnu przyniósł posiłek. Próbował 
z nim nawiązać rozmowę i dowiedzieć się cze- 
„ o ś  o swoich ./lalszyr,h losach — ale dozorca 
tonic nie chciał mówić i prawdopodobnie sam 
nie wiele wiedział.

Około południa, otwarto celę, i we drzwiach 
pokazał się oficer żandarmerji, a za nim bły­
szczały bagnety żołnierzy.

— Pan W olski'? zapytał sią oficer dość 
grzecznie.

— Tak to ja, odpowiedział Wolski.
— Proszę za mną.
— C ;y  wolno wiedzieć dokąd'?

Zaraz sic pan dowie.
Jan wyszedł z celi, w duszy rad, że coś  

przerwie jednostajność jego samotności.
Na korytarzu, dwaj żołnierze wzięli go po­

między siebie, oficer szedł przodem, podczas 
gdy pochód;,zamykał dozorca z pękiem k lu ­
czy.

Minęli długi korytarz weszli na piętro przez 
kamieniczne schody i szli dalej korytarzem., 
na które w ychodziły  z obu stron drzwi od cel 
więziennych Korytarz ten hył dość jasny, gdvż 

oświecało g > duże choć wysoko wybite 
okno.

Gdy skręcali w drugie przejście, zoba­
czy! Jan idący na przeciwko taki sam po- 
chod. Pomiędzy żołnierzami postępował wię­
zień (który zwracał uwagę swym odwiecznym  
strojem.

Wszystkie części jego garderoby były zu­
pełnie niedopoznania. Na głowie miał wysoki 

błyszczący od starości cylinder —  surdut staro-

m iO D O SyT IM  Kazimierza Robackiego
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no go pod kuratelą, pod którą pozostawał aż do 
ostatnich dni.

Rzeczywiście jakieś fatum ciążyło na drze 
Kretkowskim- Ze strony najbliższej jego rodziny 
nikt nie czynił strań, by uwolnionemu z santt- 
toryum przywrócono jego prawa obywatelskie, 
by mógł swą osobą i majątkiem rozporządzać lecz 
przeciwnie, kuratelą wszelkiemi siłami podtrzy­
mywano, a na dobitek w ten sposób wolność dra 
K. skrępowano, iż mu nie było wolno nawet wy­
dalić sią z Krakowa. Znamienną jest ta okolicz­
ność, iż poprzedni kurator dr. Kretkowskiego —  
adw. śp. Abłamowicz pobrał z tytułu kurateli 
za lat 3 i pół jej sprawowania —  przeszło 40000 

koron! Dziąki własnej zapobiegliwości dra 
Kretkowskiego — udało sią wreszcie skierować 
sprawą do Wiednia. — Zbadanie stanu zdrowia 
dra K. powierzono lekarzom wiedeńskim: prof. 
uniwersytetu dr. Wagnerowi v Janreggowi i 
drowi Fritschowi. Ponieważ ten osta­
tni nie wydał sanowczego sądu. zażądał dr. Kret- 
kowski, by prof. Wagnerowi i Fritschowi przy­
dano jeszcze jednego psychiatrą dra Hoevla, ce ­
lem wydania ostatecznego, rozstrzygającego o- 
rzeczenia. Sąd krajowy cywilny uchwała z 
dnia 9 sierpnia br. odmówił temu żądaniu-

W  motywach czytamy co następuje: ..Gdy­
by sią rozchodziło o wydanie orzeczenia na pod­
stawie wyniku nowych badań i nowych faktów 
zdanie jednego znawcy w tej tak zawiłej sprawie 
nie byłoby może wystarczającem.“

Dopiero odwołanie się dra Kretkowskiego 
do wyższej instancji, miało ten skutek, iż dra 
Hoevla rzeczywiście do ostatecznego wydania 
orzeczenia wezwano — i on to wraz z prof- 
Wagner-Janreggiem zgodnie orzekli, że dr. K. 
jest zupełnie zdrów na umyśle i zdolny do włas- 
uowolnego zarządzania swymi interesami, przy 
tem w orzeczeniu swem zaznaczyli znawcv. jako 
fakt niezmienny^ !że w zakładzie dr. Żuławi- 

skiego dostarczano drowi Kretkowskiemu w nad­
miernej ilości alkoholu, zamiast go w tym kie­
runku leczyć, i że przel rżymywauie di K. w 
zakładzie dla obłąkanych prze lat 10 było zu­
pełnie nieuzasadnione.

Wskutek tego orzeczenia zniósł więc ck. sąd 
krajowy krakowski kuratelę nad drem W. Kret­
kowskim i przywrócił mu wTreszcie woluość. któ­
rej wśród tylu cierpień dobijać sią musiał- 

— Z Uniwersytetu ludowego. Zarząd Głó­
wny UmWer«vtetH ludowego im. A. Mickiewi­
cza zwołuje nadzwyczajny zjazd delegatów Tc-

świeckiego kształtu, spadał n żej kolan, nogi 
tkwiły w lakierkach. —  podczas gdy szyja oby­
wała się bez kołnierzyka i krawatu. Cała postać 
więźnia nosiła piętno nędzy i opuszczenia, ale 
wyraz twarzy był nietylko zucHwały, ale nar 
bezczelny, a przymrużone oczy patrzyły prze­
nikliwie z charakterystycznym o^błyskiein szy­
derstwa. Wszystkie te szczegóły ogarnął Jan 
bardzo prędko, gdyż to spotkanie podrażniło 
jego ciekawość i podniecało jego obserwacyę 
wyostrzoną w samotności więziennej-

Oba pochody spotkały się na korytarzu i 
zatrzymały. Obaj oficerowie podeszli do siebó
i wymienili kilka słów. których jednak Jan nie 
dosłyszał, pochłonięty zresztą zupełnie ogląda­
niem spotkanego towarzysza niedoli, który na­
wzajem rozpatrywał go od stóp do głów przy­
mrużając ironicznie lewe oko.

Po krótkiej chwili, właśnie gd1, obaj ofice­
rowie podnieśli ręce do ozaoeh salutując na po­
żegnanie, rozległ się w niewielkiej odległości 
silny buk. a jednocześnie w oknie ukazały się 
kłęby dymu. Zaraz potem padły liczne strzały 
karabinowe, i słychać było jakąś nieokreśloną 
wrzawę, która dochodziła widocznie z podwórza 
więziennego. Ofiuąrowie przyskoczyli z wielkim 
niepokojem do swoich więźniów i z pewną trwo­
gą rozglądali się dokoła- Wrzawa nietylko nieu- 
stawała. ale zbliżała się do korytarza, a krzyki 
stawały się coraz »yraźotw‘szvn>i. Starszy oficer 
po krótkim namyśle skinął na dozorcę z kon­
woju nieznanego więźnia. wvd ii mu po cichu ja­
kiś rozkaz, dozorca wydobył z pęku , który miał 
przy sobie klucz, otworzył nim drzwi najbliższej 
celi, i zanim Jan mógł się opamiętać, już on i 
drugi więzień zostali wepchnięci do celi, a drzwi 
za niemi zatrzaśiiięte.gwałtnwnie.

Wrzawa rosła....
(Ciąg dalszy nastąpi.)

warzystwa na d. 9 grudnia r. b. Obrady za­
czną się o g. 3 popoł. w Sali Muzeum techn.- 
przemysł przy placu Franciszkańskim. W obec 
tego Zarżał Oddziału krakowskiego zwołuje 
nadzwyczajne walne zgromadzanie s a voh człon­
ków na d. 2 grudnia b. r. na g. 4 pop. do tej­
że sali, w celu wybrania delegatów na powyż­
szy zjazd.

Zamach samobójczy. Wczoraj przed godziną 
4 po południu, w kuchni p. W. Kozłowskiej przy 
ulicy Sławkowskiej, 25 lat liczący Adolf Leich- 
ner, czeladnik (rusznikarski od p. Splichala w 
skutek jakiegoś nieporozumienia ze swoją narze­
czoną Zofią^ Legut, strzelił do siebie z rewolwe­
ru w lewą pierś. Przyzwane pogotowie ratunko­
we odwiozło niebezpiecznie rannego Leichnera 
do szpitala św. Łazarza na oddz i aj chirurgiczny.

Awanturnicy. Z miasta piszą nam : Po 
wczorajszem przedstawieniu dla młodzieży 
.szkolnej w teatrze ludowym, n.» grono osób 
wychodzących z teatru, napadło w brutalny 
sposób kilku młodzieńców, wśród których 
znajdowało się także dwóch uczniów gimna- 
zyalnych. Napastnicy nie zwracali nawet uwa­
gi na obecność kobiet, i zachowywali się w 
sposób wręcz nie odpowiedni dla inteligen­
tnej młodzież} Dopiero interwencja kilku 
osób z personalu pom ocniczego teatru ludo­
wego uwolniła napastowanych od zaczepki. 
Napastników jednakże zasłużona kara. gdyż 
wśród napadniętych znajdował się także pre- 
fesor p. F., który poznał swych awanturni­
czych uczniów.

Repertuar teatru miejskiegti
Wtorek: „Amfitrjon“ kom. w 3 akt. Moliera. 
Środa: „Zakochana1* (L‘Amoureuse) kom. 

w 3 akt. Jerzego de Porto-Riche (ceny popularne) 
Czwartek: „Kordyan“ poemat dram J. Sło­

wackiego w 10 obrazach.
Piątek: teatr zamknięty.
Sobota: „Wachlarz Lady Windermere“ kom. 

w 4 akt. Oskara Wilde‘a (nowość)
Niedziela: o godz. 3 „Radcy pan aradcy“ kro 

tochwila Bałuckiego (ceny zniżone do połowy). 
O godz. 7 „Po nad siły“ sztuka w 6 aktach 
Bjoernstjern-Bjoernsona.
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Kronika lwowska (For. własna)
Onegdaj, w niedzielę odbył się w sali 

»Sokoła« obchód ku uczczeniu rocznicy po­
wstania listopadowego.

Du. 22 bm. odbyło się posiedzenie Komi­
sji rozpoznawczej Towarzystwa liter., celem 
rozstrzygnięcia ogłoszonego konkursu na pro­
jekt okładki do wydawnictwa Tow. Nadesłano 
18 prac. Ponieważ jednak żadna z nich nie 
odpowiadała wymaganiom artystycznym sądu 
konkursowego "ani celowi, przeto żadna nie 
uzyskała nagrody. Ze względu rui brak czasu, 
gdyż odnośny zeszyt już znajduje się w druku, 
wydział uchwalił konkursu nie ponawiać i tym 
razem nie dawać okładki ozdobnej, lecz uło­
żyć odpowiedni tytuł na zwykłej okładce po 
drkarsku.

Wczoraj odbyła się w południe uroczy­
stość otwarcie książnicy, założonej przez tu­
tejszy związek okręgowy T.S.L. Biblioteka ta, 
licząca około 8.0C0 tomów w 10 działach, po­
wstała z darów członków i przyjaciół Towa­
rzystwa oraz kilka tysięcy tomów liczącego 
księgozbioru ofiarowanego przez osobę pry­
watną.

Przybył tu na 2 dniowy pobyt minister 
skarbu Dr. Korytowski w sprawach ściśle pry­
watnych.

Rada miasta rm wczorajszem posiedzeniu 
uchwa'iła budowę nowej centrali elektrycznej, 
przemianę tramwaju konnego na elektryczny, 
oraz budowę szeregu nowych linij tramwaju, 
wszystko kosztem dziesięciu miljonów koron.

W sprawie obchodu "jubileuszu E. Orzesz­
kowej zebrał się w sobotę w „Gzytelni Kobiet“ 
ściślejszy komitet i po krótkich obradach.'któ­
rym przewodniczyła p. Wechslerowa, podzie­
lono sie na 3 komisje: gospodarczą, progra­

mową i artystyczną. W  skład pierwszej weszli: 
pp. M Gostyńska, Lewicka i Laskownicki; do 
drugiej prof. Kallenbach, p. Kleiner iako se­
kretarz, pp. Niewiadomski, Jasiński oraz panie 
Bohuss-LIeller, Siemaszkowa, pp. Kubalówna 
i Ancówna. W  skład trzeciej pp. Kleiner, dr. 
Rolle i Wasilewski.

— X . Zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
li r. 1907. Prace przygotowawcze do X. Zjazdu 
lekarzy i przyrodników pilskich są w pełnym 
toku. Na ostatniem posiedzeniu pełnego komi­
tetu gospodarczego ustalono termin zjazdu na 
22 do 2$ lipca 1907. Z okazji zjazdu urządzo­
ną będzie wystawa przyrodnicz i-lekarska i hy- 
gieniczna. Otwarcie jej nastąpi d. 16 czerwca, 
zamknięcie w ostatnim dniu Zjazdu, t, j. 25 go 
lipca 1907. Wystawa ta niewątpliwie obudzi 
żywe zainteresowanie wytwórców krajowych 
i szerokich kół publiczności. Przewodniczą­
cym Wydziału gospodarczego X, Zjazdu leka­
rzy i przyrodników polskich we Lwowie jest 
docent dr. Bylicki (Bielowskiego 5). seareta- 
rzem giównym docent dr. Szalisławski (Jagiel­
lońska 8), przewodniczącym zaś komitetu wy­
stawowego dr. Krzyżanowski (Lwów, Namie­
stnictwo).

—  Tarnów 25 listopada. (Wiec drożvźma- 
ny). W sali posiedzeń Radv m skuj odbył się 
wiec, zwołany, w kwestji panującej tu drożyzny. 
Wzięło w nim udział przeszło 2,;0 osóh z wszyst­
kich sfer miasta, także wiele k Po refera­
cie na temat drożyzny mięsa, zebrani uchwalili 
domagać się, by magistrat otworzył na nowo ja­
tki miejskie, co do których już podobno zapadła 
uchwała Rady miejskiej, a tylko magistrat nie 
może się odważyć na wypowiedzenie otwartej 
wojny rzeźnikom; oraz za pośrednictwem pos­
łów naszych przez stosowną akcję parlamentar­
ną skłonić rząd do otwarcia granic dla dowozu 
bydła i wydanie ustawy o zakresie pośrednictwa 
w handlu blydłem.

Następnie p. Kostelecki referował sprawę 
drożyzny węgla i mieszkań, poczem zebrani u- 
chwalili domagać się od magistratu założenia 
składu węgla miejskiego, który zresztą, jak uczy 
doświadczenie innych miast — nie zadowolni ni 
kogo. **■*•«

Ile będzie korzyści z tego wiecu i z powzię­
tych na nim rezolucji, to się okaże w przyszłości; 
ale już i teraz jest wiele sceptycznych proroctw, 
bodaj czy nie uzasadnionych.

— Rozszerzenie sieci telefonicznej w Galicji.
Dyrekcja poczt i telegrafów dla Galicji ogłasza, 
że z d 1-ym grudnia b. r. wprowadzone zo­
stają międzymiastowe rozm owy telefoniczne 
pomiędzy Przemyślem Jarosławiem, Przewor­
skiem, Rzeszowem i Tarnowem z jednej stro­
ny, a wszystkiemi sieciami teiefonicznemi Niż­
szej Austrji, które mają międzymiastowe po­
łączenie telefoniczna z Wiedniem, z drugiej 
strony na razie jednak tylko w godzinach 
słabszego mchu, t. zn. w "czasie od g. 8— 10 
przed południem i od g. 4 do 9 po południu.

Należytość za rozmowę składa się z nale- 
żytości za rozmowę pomiędzy Wiedniem a o- 
bydwiema sieciami korespondująceini Galicji 
i Niższej-Austrji.

— Katastrofa w Borysławiu. W  uzupełnieniu 
szczegółów podanych telegraiicznie o tragicz­
nej śmierci dyrektora Adamowicza i jego żony, 
donoszą z Borysławia, że katastrofa wydarzy­
ła się w niedzielę nad ranem w domu p. p. 
Adamowskieh prżv ulicy Pańskiej, w  samem 
centrum Borysławia. Dom pp. x\damuwskich 
ogrzewany był gazem kopalnianym i przyczy­
ną wybuchu była najprawdopodobniej wadliwa 
konstrukcja instalacji. Wybuch był tak silny, 
że prawie cały dom legł w gruzach. W  poko­
ju sypialnym znaleziono zwłoki dyrektora i 
jego żony, zupołnie już zastygłe. Zachodzi mo­
żliwość, "że oboje zostali zatruci wydobywa­
jącym się na pokój gazem, a wybuch nastapił 
dopiero wtedy, gdy iiość uszłego gazu się 
zwiększyła. Mała córeczka pu. Adamowskieh 
cudem tylko unikła śmierci. P. Adamowsk' li­
czył lat 34, jego żona 2l.

Dziś telegrafują z Borysławia, żo dziecko 
pp. Adamowskieh. które ocalało podczas ka­
tastrofy, ponurr.u lekkich obrażeń zewnętrznych 
zmarło, prawdopodobnie skutkiem obrażeń we­
wnętrznych.

”  BOLESŁAWA BB0S7&IEWIflZś
Z »W ARSZAW Y« W  KRAKOWIE, (odznaczona Listem pochwalny 
na Wystawie kucharskiej w W»szawie)i — Produkuje p i e c z y w o  
WARSZAWSKIE, KIJOWSKIE I WIEDEŃSKIE PSZENNE -  LLKSU 

SOWE NA ilI.FKU. I :ECZ) WO ZV7NIE NA MfŚŚLE, ORAZ CHLEB WIEJSKI NA MLEKO CHLEB RAZOWY I GRAHAMA — FILIA PIEKARŃ 
U IC A  SŁAWKOWSKA HOTEL SASKI I ULICA FLORYANSKA L. 3. -  WCH00 PRZEZ SIEN OBOK SKŁADU WIN CIECHANSKIE60



Nr. 500. GŁOS NAKODF.

Ze św ia ta .
Odkopalisko Herkulanum. W  prasie włos­

kiej, toczy się dyskusja w sprawie odkopania za­
sypanego przez Wezuwiusz w r. 79 naszej ery, 
miasta Herkulanum. W r. z. niejaki p. Waklstein 
pochodzący podobno z Galicji, stal się iuicjator 
rem podobnego projektu w myśli, iż rządy innych 
państw przyczynią się pieniężnie do pokrycia 

> znacznych bądź co bąd/. kosztów wielkiego wyko­
paliska. Rząd włoski odrzucił projekt, jako ubli­
żający godności U foch. natomiast, obecnie zgo­
dził się w zasadzie na propozycję, ale pod warun 
kiem, iż fundusze zebrane będą prywatnie, jako 

‘•hołd niejako dla dziejów i chwały kraju, że rząd 
włoski zamianuje komitet wykonawczy i że Wło 
chnm z< stawione będzie pierwszeństwo ogłosze­
nia rezultatów poszukiwań; wszystko zaś co bę 
dzie'wydobytem z pod popiołu i gruzów, zostanie 
własnością muzeum neapolitańskiego. Warunki, 
choć są twarde, Ryłyby przyjętymi, ale przede- 
wszystkiem nastręczają się poważne wątpliwoś­
ci, czy uda się p Waldsteinowi znaleść odpowie­
dnie kapitały, których wysokość obliczoną jest na 
kilkanaście milionów. Wypadałoby wywłaszczyć 
miasteczko Torre Anunziata, wybudowane na 
miejscu dawnego Herkulanum. Na ślad miaetecz 
ka zasypanego od ośmnastu wieków7, wpadł przy­
padkowo w i 1685 piekarz, który kopał studnię. 
W  r. 1736 Karol III król neapolitauski, przedsię 
wziąf poszukiwania na większą skalę i tym sposo 
bem muzeum w Neapolu posiada piękne bronzy z 
<dHerkulanum, Z willi Pizonów, oraz zwęglone pa 
pirusy treści filozoficznej. Prawdopodobnie zna­
lazłoby się więcej dzieł sztuki, niż w Pompej i.

Telegramy.
Rada Państwa.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzenia Izby 
posłów obradowano w dalsaym ciąga nad giu- 
pą V reformy wyborczej (ochrona okręgów wy­
borczych pi zez kwalifikowaną liczbę).

Przemawiał pos. nageshofer i Kaftan, po­
czerń pos. Malik postawił wniosek o zamknię­
cie posiedzenia. Wniosek odrzucono 127 gło­
sami przeciw 2.

Po przemowie pos. Kaisera pos. Malik 
ponowił wniosek o zamknięcie dyskusji. W nio­
sek odizucono 116 głosami przeciw 1, poczem 
przemawiał pos. Ryba.

Pos. Malik ponownie stawia wniosek o 
zamknięcie posiedzenia (okrzyki: To za wiele! 
To żakostwo!). Wniosek odrzucono 114 głosa­
mi przeciw 1.

Po przemowie pos. Schraftla pos. Malik 
znowu ponawia swój wniosek, który odrzuco­
no znowu 111 głosami przeciw7 1.

Minister dr. Bienerth omawiając "wniosek 
Pergelta oświadcza, że rząd nie zaniedba 
z całym nacLkiem wystąpić za dotychczaso­
wym kompromisem, według którego wybiera­
no członków do delegacji.

Pos. Starzyński wskazuje, że w interesie 
wszystkich stronnictw leży zabezpieczenie się 
przed kaprysami wypadków, zwłaszcza w inte 
reaie tych krajów, które mają albo większe 
okręgi albo też nawet takie, w których dwócb 
posłów się wybiera. Koło polskie nie mogło­
by wprost prz\jąć reformy bez takich zarzą­
dzeń ochronnych. Dla Ki ła polskiego istnieje 
nie kweslja, w >aki sposób ta ochrona usta- 
wowa ma być zaprowadzoną, lecz kwestja, że 
ochrona taka ma by ć zaprowadzoną. Propozy­
cja komisji ma tę dodatnią stronę, że uwyda­
tnia samodzielne prawo postanawiania krajów 
i dlatego poniekąd musi L\ć uważana jako 
ujawnienie zasad\ autonomicznej. Mówca koń­
czy  oświadczeniem się imieniem Koła przeciw 
■wnioskowi Pergelta, a za § 42.

Na tein obrady pi zerwano do dzisiaj.
Wiedeń. W izbie posłów obradowano 

dziś w dalszym ciągu nad grupą ósmą przed­
łożenia o refoiHiie wyborczej. Choć domaga 
się przystąpienia do dyskusji nad wnioskiem 
Pergelta, poczem obszernie zajmuje się cer- 
clem, które cesarz onegdaj urządził podczas 
przyjęcia delegacji w Budapeszcie. W  tern, że 
cesarz pochwalił stanowisko Czechów w'spra­
wie reformy wyborczej widzi mówca dowód 
ż e  reforma vyborcza leży już tylko w inte

resie Niemców; dlatego- też cesarz nie po­
chwalił stanowiska Polaków, albowiem oni 
najwięcej zyskali na przedłożeniu.

Michejda zwraca się przeciw wnioskowi 
Pergelta ze stanowiska stosunów na kląsku, 
jedynego kraju, w którym mniejszość niemiec­
ka posiada większość we wszystkich ciałach 
prawodawczych. Mówca żali się na germani­
zację ze strony Niemców i naruszanie równo­
uprawnienia prżez Niemców w obec ludności 
słowiańskiej. Przy wyborach do delegacji nie 
mają Niemcy ślązscy żadnych względów na 
ludność słowiańską. Gdy Niemcy z Gzech i 
Moraw pragną ubezpieczyć swe mandaty do 
delegacji, co  z ich stanowiska uważać należy 
za słuszne, niechaj z diugiej strony Rie ma- 
joryzu.ą ludności słowiańskiej w innych kra­
jach. Jeżeliby wmiosek Pergelta wbrew przy­
puszczeniom został odrzucony, musianoby tę 
sprawę uregulować także dla wszystkich in­
nych krajów, przyczem mówca zastrzega so­
bie poczynienie kroków, aby Polacy i Czesi 
na *ląsku także przy wyborach do dele­
gacji byli uwzględniani. Mówca kończy swe 
wywody wyrażeniem zapatrywania, zapatry­
wania, źe państwo może się dopiero wtedy 
rozwinąć, jeżeli wszystkim narodowościom 
przyznane będą pełne prawa a istniejące róż­
nice zostaną z Hgodzone w drodze kompromisu. 
(Oklaski na ławach polskich).

Następnie zamknięto dyskusję nad grupą 
ósmą Generalny mówca pro zrzeka się głosu, 
Generalny mówca contra Nitsche, przemawia 
za wnioskiem Pergelta. Nastąpiły faktyczne 
sprostowania.

Wiedeń. Subkomitet komisji budżetowej 
załatwił dz ś znaczną część ustawy o trakta­
cie z tow Lloyd. Przyjęto także ustęp, zabra­
niający członkom Izby panów, lub posłów7 na­
leżenia do Rady nadzorczej.

Z Koła polskiego.
Wiedeń. Według jednej z tut. koresponden­

cji parlamentarnych, na wczorajszem posiedze­
niu Koła polskiego prezes Abrahamowicz po­
święcił gorące wspomnienie pośmiertne arcyb. 
Stablewskiemu i Klaczce. Koło upoważniło preze 
sa do wysłania depesz kondolencyjnych do ka­
pituły poznańskiej i do Akademji Umiejętności 
w Krakowie. Następnie odbyło się posiedzenie 
poufne

Pogrzeb śp arcb Stablewskiego.
Poznań Zwłoki arcybiskupa Stablewskiego 

spoczywają na katafalku w pałacu arcybisku­
pim. We Środę po południu nastąpi przeniesienie 
ich do katedry. Pogrzeb odbędzie się we czwar­
tek. Zwłoki złożone zostaną w katedrze w odno­
wionej krypcie kaplicy Serca Jezusowego .

Lwów. (Tel- pryw.) W  środę rano odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo za duszę śp. arcybis­

kupa Stablewskiego w katedrze łacińskiej 
ormiańskiej.

Austrja i Serbja.
Belgrad. Poseł, austro węg. wręczył wczoraj 

pcpoł. rządowi serbskiemu odpowiedź Austro- 
Węgier na ostatnią notę serbską.

Projekty ustawy dla Dumy.
Petersburg. (Pet. aj. tel.) Ministerstwo o- 

swiaty przedłożyło Radzie ministrów program 
świeżych projektów ustaw, które mają być 
przedłożone przyszłej Dumie. Dotyczą one na­
stępu lących spraw: zaprowadzenia powszech­
nej nauki elementarnej, zmiany przepisów u 
stawowych o seminarjach nauczycielskich, sta­
tutów i budżetów uniwersytetów i innych wyż­
szych zakładów naukowych.

Wyrok w procesie sebastopolskim.
Sebastcool. (Pet. aj- tel.) Wczoraj ogłoszo­

no wyrok w sprawić 270 oskarżonyh o bunt woj­
skowy. Prowizor aptekarski Kontorowioz został 
skazany na śmierć przez powieszenie 2 żołnierzy 
na rozstrzelanie, 3 żołnierzy na dożywotnie ro­
boty przymusowe, sprawozdawca Fremezek na 
deportacyę i utratę praw obywatelskich, kilku 
na roboty przymusowe, przydzielenie do kar 
nych batalionów lub więzienie, 38 uwolniono.

Z ruchu rewolucyjnego.
Kercz (Pet. aj. tel.) W  głównej sj nagodzę 

znaleziono paczkę z czcionkami drukarskimi, re 
wolwerami patronami i ze sprawozdaniami o 
czynności rewolucjonistów7. Tanuszkin robotnik 
został nwięziony. Vv jego domu dokonano rew izj 

Zamach w Teodozji.
Teodozya. Pet. aj- tel.) Wczoraj na ulicy 

wykonano zamach bombą na jenerała Dawido

wa. Jenerał wyszedł cało. Sprawcę uwięziono.
Teodozya. (Pet. aj. tel.) Człowiek, kićry wy 

konał zamach na Dawidowa zeznał że jest podda 
nym austryackim i ma lat 22. Zachowanie się 
mordercy jest wyzywające. Uwięziono również 
woźnicę, który nie chciał ścigać zbrodniarza. 0 - 
baj będą oddani pod sąd połowy. Nadto areszto­
wano 2 podejrzane osoby.

Napad rabunkowy na pociąg.
Tyflis. (Pet. aj. teł.) koło Saratowa zrabo­

wano pociąg pocztowy. Podczas napadu załoga 
pociągu pod komendą żandarma otworzyła ogień 
na rabusiów, na któr y oni także odpowiedzieli 
strzałami. Zginął żandarm i 2 żołnierze a 12 żoł­
nierzy odniosło ciężkie rany, zaś 2 żołnierzy i 2 
podróżnych lekkie-

Demonstracja w Finlandji.
Helsingfors. Z powodu ostatnich roz­

strzygnięć senatu finlandzkiego w sprawie ro­
syjskich zbrodniarzy urządził tu wielki tłum ro­
botników demonstrację przed pałacem senatu, 
aby zaprotestować przeciw tym uchwałom. A 
Zarządzenia senatu ogólnie pochwalają rozsąd­
ni Finlandczycy.

Sprawa macedońska.
Paryż. Półurzędowy „Temps". donosząc o 

wyjeździe kilku okrętów francuskich na wody 
marokańskie, stwierdza, że chodzi tu o ewentuai 
ną akcję Francji i Niemiec >v Marok ku nie w 
celach zaborczych, ale celem zaprowadzenia 
służby bezpieczeństwa w Tangerze. Nie jest je­
dnak pewnem, czy akcja okaże się potrzebną. 

Proces Kapitana z Koepenick.
Berlin. Rozprawa przeciw „ kapitanów i z 

Koepeniku“ rozpisaną została na 1 grudnia.
Zderzenie pociągów.

Pilzno. Dziś nastąpiło zderzenie pociągu, 
który z Pilzna wychodzi o godz. 5 rano, z towa­
rowym. Zderzenie nastąpiło koło stacji Kowolna. 
Trzy osoby lekko ranne.

Zamach w Paryżu.
Paryż. Wczoraj popoł. jakaś kobieta dała 

na ulicy 4 strzały do byłego ministra skarbu 
Merlou. 2 kule zraniły go lekko w nogę.

Paryż. Kobieta, która wczoraj strzelała do 
b. ministra skarbu Merlou, jest artystką dra­
matyczną z Niemiec, nazwiskiem Addai. Uwię­
ziono ja.

,»„ANE.
za które Redakcja nie bierze odpowied/lainońeL

Sprawa „TLENOLU.”
Doszło do wiadomości naszej, że pojawiły 

się w handlu niedozwolone falsyfikaty wody 
do ust rzekomo według recepty prof. Dra. 
Napoleona Cybulskiego.

Oświadczamy, że jedynie tylko Iabryka 
»Tlena ma prawo wyro Pu takiej wody i pro­
szku do zębów według oryginalnej recepty 
prof. Dra. Cybulskiego, a to pod nazwą 
„TLENOL“ woda do ust prof. Dra. Cy­
bulskiego i „TfiEJfOL“ proszek do zę­
bów prof. Dra. Cybulskiego. Wszystkie 
zatem jakiekolwi ;k inne wyroby są falsyfika­
tami. Zwracamy na to uwagę Szan. Publiczno­
ści, a nadto oświadczamy, że w razie dalszej 
sprzedaży falsyfikatów wyciągniemy z tego 
ustawowe konsekwenc:e.

Prawdziwy „TL.ENoL“ można dostać w 
każdej aptece.

1 wów, 14 listopada 1906.
J D y r e k c y a  f a b r y k i  c h e m ic z n e j  

„  T Ij'E N “  2523
L. 2S#9.

Ogłoszenie.
2522

D. 6-go grudnia 1906 r. o g. 4 po połu­
dniu odbędzie się w biurze Wydziału powiato­
wego w Żywcu licytacya na wydzierżawienie 
2-ch stacyj mytniczych na drodze powiatowej 
polborskiej w Sporyszu i w Korbielowie.

Gena wywołania opiewa na 11.000 koron. 
Warunki licytacyjne przeglądnąć można w 

biurze wydziału powiatowego w >,y\vcu w go­
dzinach urzędowych.

Z Wydziału powiatowego 
W  Żywcu, d. 22 listopada 1906.

----------- ooooooo-----------

1907!! Kalendarze n
K..

Książkowe ja k . Misyjny 69 hal, 
Maryański 80 h., Prawdy 40 n. 
Uniwersalny H i 11. tom po 2 K., 
Powszechny 2 K., Pociecha starości 
10 h., Serca Jezusowego 80 h., N. 

Katolicki 30 li., Skarb domowy 1 K. 20 h.. Kie-

1907!!
Rodzina SO n., Powieściowy po 60 h. i 1 L ,  Pryyjaciel żołnierza 1 K., Wszechświatowy

r nk H  Tl d 1 i" 1 a K p a  7 l ł  ł i w  Tl Si b  A 1 i i  <1A  poleca handel J i. X A J Ą .C Z K O W S K IE C rO
f w jele annych, oraz W l t o l i K I  W y i l O I  O U i d Z K O  * 1 d  w  K r a k o w ie ,  P la c  Jrlaryacki Nr. 8 .



Byw fc

S i r c ł i t t a

w chorobach płucnych, ilsży- 
tach, silnym kaszlu, zołzach, 

influenzie
prsez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

podnieca apovyt i  „prav.'*, ł i  przybywa
•iaZa, usuwa kaszel, wydaieUna, spraMs Ponieważ są liche naśladownictwa, przeto prosimy

m  poty nocne znikają.  „ ___________ : ___ i _____  ____ż>dać zawsze w cryginalnem opakowaniu „Rocbe"

f .  Hofmann-La Ej che & Co.
Bazylea (Szwajcarya).

,</Roehe
Dostać mcina na zaiscŁ^ittle lekarz* 

w aptekaeh po 4 K. za flaszkb.

już wyszedł z drtt|n

K a l e n d a r z  „ p r a w d y ”

ni.: i*ok 1907.
■lak. po inne lata tak i w tym roku jest nasz kalendarz na dobiym  papierze starannie opracowany i zawiera oprócz 

kalendaryum i jarmarków bardzo wiele ciekawych powieści, peżytecznych artykułów, 90 obrazków większych i mniejszych 
jest bezwątpienia

jednym z najlepszych i najtańszych kalendarzy psIsKidi.
Do kalendarza »Prawdy« na rok 1907 dalemy jako nadzwyczajne dodatki-

1 ) C u d o w n y  P a n  J e * u s  w  k o ś c ie le  II . P . w- K r a k o w ie  (Obrazek kolorowy prześlicznie wykonany),
2 )  k a le n d a r z  ś c ie n n y ,
3 )  k a le n d a r z  k ie s z o n k o w y .

Cena Kalendarza nieoprâ ionejo wynosi 40 bal., a oprawionego 50 balarzy.
Przy odbiorze większej ilości dajemy znacznie taniek Kalendarz »Prawdy« jest do nabycia

w RedaHcyl ,Prawdy"
K ra k ó w , u l. kr zy ża  I. 7.

IM-

N

? I
—* 
s u

Biuro jta&dlowc dl* sjwcdaży i eHsporto JKa;ła.
Oddział Gai. 7ow. # le c z a rsK ic g o -w  Krał(owi», ul. Basztowa 1.5>

p  o  z o  s t
pod opieka 

Biui-a Palro.iatu 
przy Wydziale Krajowym.

Spdłtji mleczarskie:
Chmi Inik. pow. Bies ów 
Dłnżniów, pow. Sokal 
Dobczyce, pow. Wieliczka 
Królówka, pow. Bochnia 
Knkizów, pow. Lwów 
Kw*cz*ł*, j ew. Ciu-z*nów.
Lutynia, pow. Drohobycz 
Rnclki, pow. Bndki 
Rybna, pow. Kraków 
Strzelce wielkie, pow. Bochnia 
Wyszatyce, pow. Przemyśl
wy mb tają 21£A .SŁ ,0  D E S E F tO W E ,
powierzyły

Biuru dla sprzedaży i eKiporin masła 
przy Galie. Towarzystwie JnleezarcKiem.

( r p a k ó w ,  u l i c a  B a s z t o w a  5 ) ,
zajmującego się także sprzedażą osobom  prywatnym p o c z ­

t ó w e k  wagi netto 4fu klg. masła formowanego.

a  j  ą e e
pod *tałą kontrolą

Biura mleczarskiego 
przy Wydziale Krajowym.
jtiUczaritU prywatne:

Albigowa, pow. Łańcut 
Bachórz, pow. Brz' z '.w 
Brzozuowce, pow. Bobrka 
Chorostków, pow. Hnsiatyu 
Jasionów, pow. Brłdy 
Koędl lauy, pow. Czortków 
Lipniki, pow. Mościsk*
Oleszyce, pow. Cieszanów 
Spas, pow Kamionk* strum. 
Stubna, pow. Przemyśl.

którego sprzedaż

Polski cennik na r. 1906
z przeszło 1000 illustr, wysyła na /.juanie każdemu gratis i 

franko pierwsza fabryka zegarków 2129 10
H A W S  K O N R A D  w BRUX (Czechy) Hr. 459.
Zegarek niklowy remontoir K. 3. — System Bosk <pf Pa­
tent K. 4 .— System Roskopf czarny stalowy rem., |K. 4. ory­
ginalny szwajcarski System — Roskopf Patent K. 5. — 
Pozłacany remontoir z werkiem „Luna1* K. 7.50 b. — Sre­
brny remontoir zaopatrzony pieczęcią c. k. urzędu probier- 
cz go K. 7.60 podwójnie kryty K. 1150. — Srebruy opance­
rzony z prężyną 15 gr. ważącą K. 2.40. — Ruski Tuła 
remontoir z werkiem „Luna* K. 9.50. — Zogarek z kukuł­
ką K. 8.50. — Budzik K. 2 96 z cyferblatem świecący .n w 
nocy K. 3.30, kuchenny K. 3. Do każdego zegarka 3-le- 
tuia sumień, i piseui. gwar. Żadne ryzyko 1 Zamiana dozwo­

lona, a l b o  pieniądze z powiotem. Proszę zażądać polski cenuik zegarków

' ■'i* • Li P ft t JliaJitliJ

Ważne dia myjeż  ̂
jących do Brazylii >

Steil
portiiualsfco-polsh

pfaic.j.iił pod redakcją F. 
Mnoffsklego.wyiuilłidnL
BMi Mfen ILM prtipMUi iji rj l I 

■Mu 11B. IMomMii ■ #>- Mm TuBoniMi I iruwrI 1.1
C*u ijłwirkr.
| MMII, Br = > A. BB Mi 1 Mltw.- d 'l  ■ 

u J C i ant i ma,-, i M  »



C. k. austriackie koleje państwowe

Wyciąg z Rozkładu Jazdy \
ważnego od 1 maja 1906 roku.

O d j a z d  z  H r a R o w a  i z  P o d g ó r z a :
4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa
4.47 rano pociąg osobowy Nr. 1033 z Podgórza-Plaszowa.
4.53 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przysł. 
do Oświęcimia przez Podgórze, Plaszów, Skawina; po­
łączenia; w Spytkowicach do Wadowic, Alwernii 1 Sier­
szy Wodnej, w Oświęcimiu do Wiednia I Wrocławia. 
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
6.50 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoczysk i dc .ckan połączenia; w Tarnowie do 
Stróż stad do Jasła, Nowego Sacza. Orłowa, Koszyc i 
Budapesztu, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 
Jasła a stad do Nowego Zagórza. Chyrowa.
8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa
8.22 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-Płaszowa 
do Lwowa: połączenia; W Dębicy do Tarnobrzega, Nad- 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska: 
w Przeworsku do Tarnobrzega.
8.30 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Krakowa
8.46 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki:
8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa i do Mogiły
9.02 przed poi. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa
9.17 przed poi. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszown
9.24 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z 'odgórza przyst. 
na linie transwersalna przez Podgórze Plaszów, Skawi­
nę. Suche; w Kalwaryi do Wadowic 1 Bielska; w Su­
chej do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 
nego, w Nowym Sączu do Orłowa. Koszyc i Budapesztu, 
od 1. maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet­
nia 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho­
dzący pierwszej i drugiej klasy.
11.00 przed poi. poc. osob. Nr. 13 z K*akowa
11.12 przed poi. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Płaszowa 
do Podwloczysk I do Ickaa; połączenia w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza. Orłowa, Koszyc 
I fiuSapeszta: w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego

s. Chyrowa. Stryja. -----
I.1B to  poi. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1 30 po poi. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Płaszowa 
1.38 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanku 
do Suchy I Oświęcimia nrzez Podgórze. Plaszów. Ska­
winę; połączenia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia i '
1.30 po pot. poc. miesz. Nr. 4ti z Krakowa
1.47 po poi. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Płaszowa
do Wieliczki;
1.45 po pot. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa
do Mogiły i Kocmyrzowa
0.49 po poł. poc. posu Nr. 5 z Krakowa
do Lwowa: połączenia w Tarnowie do Siróż, stąd do
Jasła i do Nowego Sącza, w Rrzeszowie uo Jasła stąd
»  Nowego Zagórza. Chyrowa. Stryia.
3.00 Pociąg osobowy sezonowy nr 49 z Krakowa.
3.12 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-Płaszowa.
3.19 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza przystanku, 
do Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 
śnia włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, i 
III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.
0.15 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 
0.25 poc. osob. Nr. 25 z Podgórza Płaszowa 
d» Slotwlay
6.15 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa
6.25 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Płaszowa
do Stróż, połączenia w Stróżach do Nowego Sacza
0.40 wiecz. /n c. miesz. Nr. 463 z Krakowa
7.61 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Podgórza-Plaszowa
do Wieliczki
8.00 wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa
8.13 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Plaszowa
•JO wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanku 
■a linia transwersalna: przez Podgrze-PIaszów. Skawina. 
Sache. połączenia w Skawinie do Oświęcimiu a stamtąd 
do Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sączu 
do Orłowa. Koszyc i Budapesztu, w Zagórzanach 
do Oorlic.
8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
de Kocmyrzowa
8.38 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakom 
de Ickaa Bukaresztu. Konstancy! a etad w czwartki i nie­
dziele okretem do Konstantynopola.
9.00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Plaszowa.
do Podwołoczysk I Ickaa
110.55 wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowa
111.05 w  nocy poc. osob. Nr U z Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoczysk I do Ickan, połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w  Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła do 
Nowego Sącza. Orłowa, Koszyc, i Budapesztu: w . Jebicy 
do Tarnobrzega. Nadbrzezla przez Rozwadów w kleran- 
ka ku Przeworska w Rzeszowie do Jasła, a etad do 
Nowego Zagórza. Chyrowa i w Przeworska do Tar­
nobrzega.
11.52 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa.
12.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Płaszowa. 
12.09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku.
Sache. połączenia w Skawinie do Dwcrów. w  Sache] do 
Cywca i z Waraonla: w Chabówce do Zakopanego, w 
Nowym Sączu do Orłowa. Koszyc 1 badapeszta. Z Kra­
kowa do Zakopanego kursala wozy wprost przechodzące.

P r z y ja z d  do K r a k o w a  i d o  P o d g ó r z a
4.20 rano poc. osob. Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa.
4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
z Podwołoczysk i Ickaa: oolączema w Rzeszowie od J l- 
sla, w Tarnowie od Jasła i od Orłowa;
5.45 rano poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystanki
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-PIaszowa 
6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa
z linii transwersalne] przez Suche, Skawinę. Podgórza. 
Plaszów
6.41 ran. poc. posp. Nr. 2 do Podgorza-PIaszowa
6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 
z Ickan: połączenia w środy i niedziele przez Konstancyą 
z Konstantynopola (okretem do Konstancyi) codzici ad 
Bukaresztu.

7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Płaszowa
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki
7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły

7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystanki
7.53 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-PIas* wn
8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa
z Oświęcimia i Suchy; połączenia w  Oświęcimie od W is- 
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchel, Wadowin. 
w Kalwaryi od Wadowic:
8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-PIaszowa
8.45 rano poc. osob. Nr. 18 do Krakowa
z Podwołoczysk I z Ickan, połączenia w Tarnowie od Ne- 
wego Sącza — Stróż

10.28 rano poc. mieszany Nr. 1061 do Podgorza przystał.
10.35 rano poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-PIaszewn 
z Oświeclmln; połączenia w Oświęcimie od Wiednia 1 
Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa i Lwown

11.22 przed poł. poc. miesz. Nr. 462 do Podgorza-Płaaa.
11.35 przed poi. pociąg miesz. Nr. 462 do Krakowa 
z Wieliczki:
1.05 po poł. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowi 
z Kocmyrzowa I Mogiły:
1.17 po poi. poc. osob. Nr. 14 ’do Podgorza-PIaszowa
130 pc poi. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa ___
z Lwowa: policzenia w Rzeszowie od Jasła, w Dąklar 
od Przeworska przez Rozwadow. od Nadbrzezin. n 
Tarnowie od Orłowa. Nowego Sacza. Jasła i Stróż
1.47 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza przystanki
1.52 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza-Płaszowi.
2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 do Krakowa.
Zakopanego I Rabki kursuje od 25 czerwca do włącznie 
15 września.

2.24 po poi. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
zo Lwown:
4.17 po poi. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorzn przyslnnln
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do ^odgorza-PIaszowi
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa
z liill traiswersiliol przez Suche, Skawiną. Podgorin* 
Plaszów, połączenia w Zagórzanach, z Oorlic. w Jaśla 
od Rzeszowa, w Chabówce oa Zakopanego w Sachni ad 
Zwardonia, w Kalwnrył od Bielska. Wadowic.
6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwołoczysk I z Stanisławowa połączenia w Pinu* 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego S ącil. 
Stróż, od Nowego Zagórza. Jasła przez Stróże, w BUh 
rzanowie od Wieliczki.
7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa
8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanki 
9 00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Płaszowi.
9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa
z Ośwlecimi połączenia w Oświęcimie od Władali I 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy W odilL  
Aiwernli.
9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Płaszowi
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa 
z Podwołoczysk I z Icku połączenia w Przeworski i i  
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Pril* 
worska przez Rozwadów od Nadbtzezla i Tarnobrzegi, 
w  Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 rano) Koszyc. I to  
wego Sącza, Stróż. Nowego Zagórza. Jasła przez StrMl
10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Plaszowa
10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 
z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w DbMm  
od Rozwadowa, Nadbrzezia 1 Tarnobrzega, w Tiraiwtl 
od Orłowa, N wego Sącza. Stróż. Nowego Zagórza, Ja­
sła przez Stróże
10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórzu przysłaiki
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-PIaszewa
11.00 w  nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowi 
z Nowego Sącza przez Suche. Skawinę, Polgórze-P łl- 
szów; połączenia w Nowym Sączu od Budapeszt!. Ki* 
szyc, Orłowa, w Habówce od Zakopanego, w Kalwató 
od Bielski I Wadowic.

Domy i parcela
do s p r z e d a n ia :

W  K r a k o w  ie : Kamienica 2 pię­
trowa przy ul. Batorego 20 z ogró­
dkiem owocowo-kwiatowym — do' 
chód netto G",'0.

Parcela przy ul. Miodowej Nr. 22 
o powierzch. cir. 260 sąż. kwadr, z 
domem jednopiętr. starym, wolny 
18 lat od podatku.

Parcela przy u). Miodowoj nr. 24 
o powierz. 300 sąż. kwadr.

Obie parcele narożne słoneczne.
W  P o d g ó r z u : Kamienica 1-pię- 

trowa ze saterynami przy ul. Krze­
mionki nr. 18 za 25.000 K. dług hip. 
kasy pow. Oszczęd. 10.000 K. do- 
eliód netto GÓJ °l0.

W  D ę b n ik a c h : Kamienica 1-pio • 
trowa z ugrldkiem przy ul. Ogro­
dowej I. 111 za 20.000 K. dług hip. 
10.000 K. dochód netto 7%.

W  K r o w o d r z y  m u r ó w : Dom 
1-piętrowy nr. 159 z ogrodem owo­
cowo kwiatowym tuż przy rogatce 
ul. Długiej za 38‘000 K c ług kasy 
oszczęd. 20.000 K. dochód netto 7°/0-

Wiadomośc: K r a k ó w , Batore­
go 20 parter. — Pośrednictwo wy­
kluczone. 2501 1

Fabryka wyrobów weł­
nianych w K ę t a c h

założona hu 1867, firmy

F. i E. Zajączek 
i Lankosz

poleca Sukna, Sieraczki, naj­
modniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz ory­
ginalne angielskie.— Kooa, Derki, 
Filoe dywanowa, Flanela wstąpią - 
na. —  Wełną do watowania i wszel­

kie Podszewki.
C jlr l a  il^ r w Krakowie, Linia 
f t K l s i d y  A-B., 44, we Lwo­
wie, al. Teatralna 1.3, filia sprze­
daży hurtownej i drobiazg.

____________ 1079 0

Pożyczki
załatwia za kondyktem i bez kon- 
dykto, dla P. T. urzędników, ofice­
rów w ogólności, profesorów, wieleb­
nego duchowieństwa, nauczycieli, 
notarjaszy, lekarzy, adwokatów i 
aptekarzy. R e n re z e n ta c ja  B e - 
am ten  -  Y e re in u  we Lwowie ul. 
Kopernika 28. 2410 3

JEDYNA W KRAJU

FA B R Y K A  PASÓW
m a s z y n o w y ch

IgnacegoWnrma
w Krakowie, ul. Kanonicza L 13

B r o w a r  w  N o w y m  T a rg u
poszukuje

b e d n a r z a
kawalera lub żonatego. Zgłoszenia 
przyjmuje Z a r z ą d  B r o w a r u  

w Now-ym Targu. 2404 3

A  K r a iń -  
a k ie g oZarząd pasieki

w  J e z io r z a n a c h  ad Borszczów 
wysyła w pięciokdowych bl&szan- 
kach wszystko opłatnie prawdziwy 
miód lipcowy w ceDie 6 kor. 50 hal, 
a wyborny miód lipowy w cenie 
7 kor. Wysyła również miody pitne 
o szczególnione na kilku wysta­
wach a to, stołowy, kasztelański, 
królewski i miody pitne owocowe 
jak Borówczak, Maliniak, Derniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak, itd. 
O pięciokilo wy ch blaszankach wszyst­
ko opłatnie w cenach od 6 kor. 
40 kal. do kor. 80 hal. Cenniki na 
życzenie franko. 2326 20

Na iw. Mikołaja
poleea wielki wyMr 

cukrów, podarków 
i pierników 

M »  PIASECKI, Kraków
uL Długa 10, ul. Floryańska 2, 

Hotel Drezdeński

Z a  m ą ż
pragnie wyjść samotna I 
panienka, 22 lat, z majl 
40.000 Mk. za człowieka! 
rakterem, do 35 lat. 
dla poważnych reflekfl 
Bliższe wyjaśnienia poc 
monie“ Beałin, Postamt| 
tenbergerstr. (Anonimj 
czają się.

E P I Z jE P S Y j  
Kto cierpi na padaczką, kari 
ne nerwowe przypadłości. n| 
żąda o tern broszury. Do 
darmo I opłatnie nrzez I

A propos
Czy masz Pan (i) łupież I 
wypadają Panu (i) włosy I 
żeli tak to spróbuj Pan(i)l 

nego w świecie
ulubionego Bay-Rj
Bergmanna i Sp. w Djeczyni]
dawniej Bergmanna or 
nego Shampoing B ay- 
(znak 2 górnicy). Przekop 
Pan (i) szybko o nadzw 
nym skutku tej wody da 

sów.
Dostać można we flaszki 
2 K  w Krakowie: apt. 
szniewskiego, drog. Re| 
Ski, Romana DroDnera, 
Kreislera, fryz. M. Fip 
Nowaka, Z. Lamensdor 

Goldmanna. 14 
W Zakopanem: Drog. E.l 

manna.

Porębski 
& Ziml

KraHdw, fljric!;
polecają

oś Halki damskie 
Se* dla dziecząt, 
13 Bluzki, 
.§ Bolera 
W Kaftaniki, 

Kalesony, 
g Pończochy, 
.2 Skarpetki, 
JE; Rękawiczki,
>  Szale i chustki, 
^  Kamasze. I
B e z  n a u c z y c ie la ,  b e z  

b e z  p o z n a n ia  n u l
może każdy grać na md

=  trąbce samogrające)
we

-a 
e
* 
e 
fe

pieśni, tańce, marsze, na 
zabawach, wycieczkach itd. 
ment ten ma 10 klawiszy, 
sów, 2 klapy basowe i ] 
wraz z szkołą samouczenid 
szt. K. 2.50 3 sztoki K. 7.—1 
deon w najlepszym wyko 
najlepszemi tonami za szt. I 
Wysyłka za zaL lub poprą 
nadesŁ pieni dzy przez Bid 
K o n r a d a  Dom eksporto| 
strumentów muzycznych ■ 
nr. 950 (Czechy). Bogato 
wany cennik gratis i b.

S t a n c y a
W lepszym domu dla panien! 
■Ulwa opieka, konwersacji 
eoska. Wiadomość w Ad 
m O Is m  X a r s d u “ .




